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Oświadczenie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej

Nie pozwolimy niszczyć dorobku 
budzącego podziw całego świata
Poszanowanie uczuć religijnych 
było i będzie zagwarantowane

Watykan powziął ostatnio uchwałę zawierającą groźbę 
ekskomuniki za przynależność do partii komunistycznych 
i robotniczych lub sprzyjanie im. Uchwala ta zawiera groź­
bę represji religijnych w stosunku do wielu milionów ludzi 
wierzących: chłopów, robotników i inteligentów, którzy
zgodnie ze swym sumieniem społecznym i narodowym bu­
dują Polskę Ludową, opartą na zasadach sprawiedliwości 
społecznej.

Uchwała watykańska nie ma 
nic wspólnego z troska o wiarę 
i wolność praktyk religijnych, 
które w Polsce są w pełni res­
pektowane i zabezpieczone. 
Wprost przeciwnie — jest ona 
brutalnym pogwałceniem uczuć 
religijnych ludzi wierzących. 
Stanowi ona nadużycie autory­
tetu Kościoła dla celów nie ma­
jących nic wspólnego z religią. 
Uchwała ta grozi bowiem sto­
sowaniem represji religijnych 
za poglądy polityczne oraz dzia­
łalność społeczną, polityczną i 
państwową, niemiłą wywłaszczo 
nym obszarnikom i kapitalistom 
i ich zagranicznym opiekunom.

Silą kierowniczą odrodzonego 
Państwa Polskiego jest Partia 
Robotnicza i sprzymierzone i  
nią inne stronnictwa demokra­
tyczne. Kto usiłuje dyskrymino­
wać kogokolwiek za przynależ­
ność do partii robotniczej lub 
jej popieranie, ten godzi w Pa# 
stwo Ludowe.

Uchwala watykańska jest wy­
rwaniem pod adresem ruchu 
robotniczo-chłopskiego, który 
zawsze był solą w oku reakcji. 
Uchwała watykańska jest skie­
rowana przeciwko tym, którzy 
dźwigali na sobie główny ciężar 
walki z faszystowskim zdzicze­
niem w imię wolności i niepod­
ległości narodów, przeciwko 
tym, których ofiarności i boha­
terstwu zawdzięczać należy oca 
lenie kultury ludzkiej i cywili­
zacji od zagłady.

Natomiast — jak powszechnie 
wiadomo — właśnie w stosunku 
do faszyzmu i hitleryzmu, który 
dopuścił się najkrwawszych 
zbrodni w dziejach ludzkości, 
Watykan zachował-postawę peł­
ną wyrozumiałości i tolerancji. 
W istocie zaś wręcz mu sprzy­
jał. Dlatego uchwała ta budzić 
musi tym większe oburzenie.

Uchwała watykańska, podob­
nie jak pakt atlantycki i inne 
akty agresji politycznej, powsta 
la za sprawą tych samych o- 
środków imperialistycznych, któ 
re na skutek swej chciwości, za­
chłanności i chęci podboju ca­
łego świata szykują grunt dla 
rozpętania nowej pożogi wojen­
nej, zaś przeciw Polsce znów 
podsycają — zwłaszcza w Niem

czech — najgorsze instynkty 
agresywne i rewizjonistyczne. 
Wymownym tego świadectwem 
było ostatnie niemieckie prze­
mówienie Papieża.

Przemówienie to było jednym

z ogniw polityki Watykanu, któ 
ra — celem skaptowania sobie 
niemieckich nacjonalistów — 
wymierzona jest przeciw naszej 
granicy na Odrze i Nysie, prze­
ciw naszym Ziemiom Odzyska­

nym, okupionym bezmiarem 
wielowiekowych cierpień naro­
du polskiego w jego zmaganiach 
z germanizacją, ziemiom zroszo­
nym w ostatniej wojnie obficie 
krwią żołnierza radzieckiego i 
polskiego.

W parze z intrygami antypol­
skimi na arenie międzynarodo­
wej, idzie wzmożenie przez wro 
gie czynniki wysiłków sabota­
żowych w kraju, które zmierza­
ją do niszczenia dorobku, pom­
nażanego przez naród polski z 
zapałem, budzącym podziw ca­
łego świata.

Aby przeszkodzić w tej wiel­
kiej pracy, wrogie Polsce czyn­
niki usiłują wywołać zamęt i 
rozbić jedność narodu. To też 
uchwała watykańska przez ol­
brzymią większość wierzących I 
przez całą światłą opinię pub­
liczną w Europie uznana zosta-

a za zamach na wolność sumie­
nia . i za próbę wznowienia 
mrocznych tradycji średnio­
wiecznych walk władzy papie­
skiej przeciw władzy państwo­
wej, walk hierarchii kościelnej 
przeciw państwu, które tak
smutną odegrały rolę w historii 
Polski.

Wspomniana uchwała nie jest 
więc niczym innym niż nową, 
awanturniczą próba zastrasze­
nia wierzących, celem przeciw­
stawienia ich władzy ludowej i 
państwu, próbą wtrącania się
Watykanu do wewnętrznych
spraw polskich, aktem agresji
przeciw Państwu Polskiemu.

Władze państwowe oczekują, 
że cała światła część duchowień 
stwa polskiego zajmie w tej
sprawie stanowisko patriotycz­
ne, zgodne z godnością narodo­
wą i interesem Państwa.

f*t‘zeciwfco prześladowaniom 
— za wolnością sumienia

Jakie są źródła ostatniej, wa­
tykańskiej uchwały, która bu­
dzić musi słuszne oburzenie 
wszystkich ludzi wierzących 
każdego światłego obywatela 
Polski Ludowej? I w kogo ona 
godzi, na co liczy? Jaką wresz­
cie realną wagę posiada i z ja­
ką spotka się odpowiedzią spo­
łeczeństwa?

Dymy nad Majdankiem i O- 
święcimiem nie wywołały tak 
surowej reakcji Watykanu, jak 
dymiące kominy fabryczne Ślą­
ska Górnego i Dolnego. Ludo­
bójstwo i obłęd rasistowski nie 
zostały napiętnowane tak zde­
cydowanie przez Watykan, jak 
hasła równości społecznej i nie­
zależności w stosunku do im­
perializmu amerykańskiego.

Watykan umożliwił Mussoli- 
niemu w umowie laterańskiej 
opanowanie przemocą Włoch. 
Watykan zawarł identyczną u- 
mowę z Hitlerem, popierał Pe­
taina we Francji, Hlinkę i Ti- 
so na Słowacji, popierał i po­
piera Franco w Hiszpanii, dyk­
tatora Salazara w Portugalii. 
Pomimo to jednak sztandar 
walki z siłami postępu na. świę­
cie został przez ludy całej Euro­
py wdeptany „w błoto.

Dziś Watykan pochyla się po 
ten sztandar.

Wszelkie rachuby wstecznict- 
wa światowego na rozbicie, za­
straszenie, na zdławienie wzra­
stających sił pokoju, postępu i 
spraiwiedliwości społecznej — 
spełzły na niczym: Hasła rów­
ności społecznej i suwerenności 
narodowej szerzą się z coraz 
większą siłą.

Uchwała Watykanu jest jesz­
cze jedną taką próbą, czynioną 
przez imperializm amerykański 
rękami papieża. Próba, która 
nie świadczy o sile wstecznict- 
wa i z pewnością nie przyspo­
rzy Watykanowi autorytetu w 
oczach milionów wierzących.

Nie ulega wątpliwości, że u- 
chwała Watykanu jest próbą 
wszczepienia w zdrowe orga­
nizmy demokracji ludowych 
swoistych papieskich komisji, ; 
dla badania działalności anty- 
amerykańskiej, — działalności, 
godzącej w podstawy religii, 
kraje te bowiem nie prowadzą 
i nie prowadziły z nią walki. 
Dlatego papież zwrócił się o- 
statnio z apelem do najbardziej 
wstecznych rewizjonistycznych 
elementów niemieckich, niosąc 
im „słowo nadziei". Dlatego 
grozi on pozbawieniem nadziei 
milionom ludzi wierzących w 
krajach, które pragną prowa­
dzić niezależny byt narodowy.

Uchwała watykańska pragnie 
rozbić jedność naszego społe­
czeństwa, uderzyć w to co jest 
główną jego siłą: w zgodność, w 
zwartość społeczeństwa wokół 
haseł odbudowy. Pragnie ona 
zrodzić prześladowania reli­
gijne.

Do niedawna Watykan wyko­
rzystywał każdy pretekst, aby o. 
akaraać państwa ludowe o rzeko-

(en<ra ina  Rada Zw. Zaw. naw ołu je :

Wzmóc akcję odbudowy Stolicy
WARSZAWA (PAP). — Cen­

tralna Rada Związków Zawo­
dowych powzięła uchwałę w 
sprawie udziału ruchu zawodo­
wego w akcji Obudowy Stolicy, 
postanawiając:

..Rozbudować sieć komitetów 
odbudowy Warszawy we wszyst 
kich zakładaćh, urzędach i in­
stytucjach;

Powiązać r iściślej prace in­
stancji związkowych z odpo­
wiednimi komitetami odbudowy 
i uczynić je odpowiedzialnymi 
przed wyższymi instancjami;

Włączyć do sprawozdań związ 
kowych we wszystkich działach

— rubrykę o pracy na rzecz od­
budowy Warszawy;

Włączyć akcję propagandową 
na rzecz odbudowy Warszawy 
do stałej pracy brygad robot­
niczych i zespołów świetlico-

Dla uczczenia kongresu odbu­
dowy przekazać z oszczędności 
CRZZ 10 milionów złotych na 
budowę Robotniczo-Chłopskie­
go Ośrodka Kultury;

Wezwać wszystkie Zarządy 
Główne Związków . Zawodo­
wych do zaoszczędzania i prze­
kazywania odpowiednich sum 
na odbudowę Warszawy".

Ch urch ill udaje s ię  do W łoch  

Wróżby upadku rządu Attlee
LONDYN, i— Winston Chur­

chill udaje się do Włoch. Wy­
dawnictwa „Life" i ,;New York 
Times" pokryją wszystkie ko­
szty miesięcznego pobytu Chur­
chilla nad jeziorem Garda.

W sobotę Churchill zainaugu­
rował kampanię wyborczą kon­

serwatystów wygłaszając prze­
mówienie, w którym dał wyraz 
swemu przekonaniu,-«e już w 
najbliższym czasie nastąpi w W. 
Brytanii konflikt polityczny. Li­
czy on na poparcie USA w prze 
prowadzeniu nowych wyborów 
w Anglii

me prześladowania religijne. Dziś 
deklaruje swój monopol ma prze 
śladowania religijne.

Polska Ludowa gwarantuje każ 
demru obywatelowi i każdemu du 
ehownemu swobodę sumienia swo 
bodę wykonywenia praktyk reli­
gijnych. Zwyciężyła ona p'-'d has 
feta i walki z Wszelką dyskrymi­
nacją rasową — religijną czy spo 
łeraną. Wszelka dyskryminacja 
jest bowiem sprzęOzna z naszym 
uMftjtim i  godzi w jego podśta-' 
wy. Dlatego Polska Ludowa nie 
może pozwólić i n:« pozwoli na 
prześladowania relfgijoe i w tytm 
wypadku, gdyby miały one wy­
chodzić ze strony reakcyjnej -czę 
ści kleru.

Potrafimy przeciąć każdą próbę 
ograniczania wolności sumienia 
w kraju wpływania na jego losy 
w interesie obcyoh ośrodków. Po 
■trafimy uniemożliwić wszelkie
mieszanie się-obćych ośrodków w 
wewnętrzne sprawy Polski.'

Polska Ludowa otoczy opieką 
każdego wierzącego w Polsce; za 
pewiniająo imu — jak zapewniała, 
dotychczas — poszanowanie jego 
uczuć religijnych.

Żadnemu wierzącemu w Polsce 
nie mcże dziać się źle dlatego, 
że Watykan prowadzi taką czy dii 
ną politykę, nic wspólnego nie 
mającą z troską o wiarę. Olbrzy

OTWARCIE RADIO­
STACJI RASZYW- 
SKIEJ PREMIER 

CYRANKIEWICZ 
PODCZAS WYGŁA. 
SZANIA PRZEMÓ­
WIENIA o NOWYM 
WSPANIAŁYM DO­
ROBKU POLSKIE. 
CO ŚWIATA PRACY

Uchwała watykańska koliduj< 
a obowiązującym w Polsce po­
rządkiem prawnym: to też nu 
może ona być w Polsce ani roa 
powszechniana ani wykonywa*

Księża i inne osoby duchow­
ne wszelkich szczebli winni kie­
rować się obowiązującym usta 
wodawstwem polskim, zwłasz­
cza przy wykonywania funkojl 
natury publicznej, w żadnym 
zaś razie nie mogą wykonywał 
dyrektyw zagranicznych ośrod­
ków dyspozycyjnych, sprzecz­
nych z polskim ustawodaw­
stwem i z polską racją stanu.

Patriotyczne i lojalne wobe« 
Państwa duchowieństwo korzy­
stać będzie przy wykonywaniu 
swych obowiązków duszpaster­
skich z pełnej opieki prawnej i 
przyjaznego stosunku władz 
państwowych.

Władze państwowe strzec bę­
dą poszanowania uczuć religij­
nych wierzących i swobody wy­
konywania praktyk religijnych, 
nie dopuszczając w tym zakre­
sie do żadnej dyskryminacji. 
Równocześnie władze państwo­
we będą z całą surowością pra­
wa ścigać wszelkie wystąpienia, 
które grożą zakłóceniem porząd 
ku publicznego lub zmierzają do 
osłabienia ustroju demokracji 
ludowej, wywalczonego wysił­
kiem ludu pracującego i pań­
stwa ludowego, stojącego na 
straży niepodległości oraz praw 
i zdobyczy ludzi pracy.

Nie ulega wątpliwości, ż» 
wszyscy ludzie pracy poprą wy­
siłki zmierzające do takiego u- 
regulowania stosunków między 
Państwem a Kościołem, która 
gwarantując pełną wolność re- 
ligji, zabezpieczy pełną suwe­
renność Państwa Ludowego i

dzy ludowej.
Nie ulega wątpliwości, że ol-

ścierpi wichrzeń, które usiłują 
wykorzystywać uczucia religij­
ne ludzi wierzących dla celów 
polityki imperialistów i podże­
gaczy wojennych, które usiłują 
zakłócić naszą wielką, codzien­
ną, twórczą pracę dla dobra 
Polski.

Dnia 26 lipca b. r. minister 
Administracji Publicznej Wła­
dysław Wolski przyjął sekreta­
rza Episkopatu ks. biskupa Z. 
Choromańskiego i wręczył mu 
tekst oświadczenia Rządu R. P. 
w sprawie groźby ekskomuniki, 
ogłoszonej przez Watykan.

Jednocześnie minister Wolski 
zakomunikował ks. bisk. Z. Cho 
romańskiemu, że Rząd przyjął 
propozycję Episkopatu, by roz­
począć rozmowy komisyjne mię 
dzy Rządem a Episkopatem, 
zmierzające do uregulowania 
wzajemnych stosunków.

12.000 km droga Jo  ojczyzny

Polacy z Mandżurii
w W arszaw ie

WARSZAWA (PAP). — Po 22 
dniach \ podróży przybyło wczo­
raj do Stolicy 364 Polaków z 
Mandżurii. Droga ich wyniosła 
12.000 kilometrów.

Przybyli śą potomkami więź­

niów caratu, zesłanych do Man­
dżurii na osiedlenie. Wielu z 
nich jest budowniczymi kolei 
wschodnio - chińskiej przepro­
wadzonej na początku b. stu­
lecia.

Ci, którzy zasłużyli 
na order » Sztandar Pracy«

łona Ludwikowo. 4) Lewiindow- 
ski Marian — monter sieciowy 
B. O.. Bytów 5) Varga Andrzej 
— kierowca samochodowy Centr. 
Z«rz. Preelm. Naft.

W RESORCIE 
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 

ORDER .SZTANDAR PRACY"
I KL..

1) Banasik Franciszek — kowal, 
Zaodrzańskie Zakl. Konstrukcji 
Stalowych. 2) Fluksik Wscław — 
z-ca kjer. daiału mechaniczne*® 
Ziedm. Zakł Przem. Farmaceu­
tycznego Wytwórnia Nr 2; 3) Ki® 
sowski Józef — tokarz .Fablofc"; 
Chramów; 4) Koziej Czesław — 
kierownik tlenowni; Pa ta we g

(Ciąg dalszy n, »tr. 2-ei>
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mia większość (polskiego społe-cz.eń 
stwa popiera w codziennym swym 
wysiłku partie robotnicze i stron 
nictwa demokratyczne, którym 
Watykan grozi dziś ekskomuni­
ką. Ludzie wierzący i ludzie nie. 
■wierzący zjednoczyli się u nss i 
przed wynikami ich wspólnej pra 
ęy świat musi już dzii chylić czo 
lo. P.raca ta jest nie w simak tyl­
ko. imperialistom, tylko wrogom 
pofcbju. Usijująo ją poderwać, 
Watykan . raz jeszcze działa w 
-służbie imperializmu.

W przeszłości naszej mieliśmy 
niejednokrotnie przykłady patrio 
tycznej postawy, księży polskich. 
Najświetłojsi z nich byli prześlą 
iłowani przez Watykan. Najlepsi 
spośród nioh co cierpieli w Maj­
dankach wówczas, gdy papież to 
terował i niedwuznacznie współ­
pracował a Berlinem.

Mamy pełne podstawy ku te. 
mu, by wierąyć że olbrzymia 
większość polskiego duchowień­
stwa przeciwstawi się próbom roz 
bijania społeczeństwa. Wierzylmy, 
że wraz z całym społeczeństwem 
polskim będą oni nadal praco­
wać nad uregulowaniem stosun­
ków między Państwem a Kościo.

Uregulować bowiem stosunki, 
uzdrowić Jo — tp znaczy wzmóc 
nic, odbudować kraj. Uregulo­
wać uadrowić stosunki — to zna 
■czy przekreślić wszelkie rachuby 
wrogów Polski.

Watykan idzie krok w krok z 
wrogami Polski. Czemuż się dzi­
wić, że katolickie społeczeństwo' 
Polski nie -pójdzie z Watykanem 1 
tą drogą?

W dniu 22 Upca 1949 r. w pią­
tą rocznicę lolski Ludowej Pre­
zydent Rzeczypospolitej nadal na 
stępującym osobom ,,Sateind»r 
Pracy" za wybitne zasjugi.

Ciąg dalszy komunikatu z dnia 
22 lipce br.

W RESORCIE GÓRNICTWA 
I ENERGETYKI 

ORÓER .SZTANDAR PRACY1* 
KL. II.

1) Bania Aleksander — zawia­
dowca sekcji naftowej Goriiice; 
2) Bula ' Bolesław — narzędzi a rz 
warszt. Meohan. P. P. . Wierce­
nia Poszukiwawcze0 Kraików. 3) 
Gąsierek Adam — kier: sekcji
dost. węgla Elektrownia Wydzie

WYDANIE A
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Losy polskiego robotnika
Ci, któny zasłużyli 

na order » Sztandar Pracy«

brzeszcze, w lipcu 
Nie zasłużyłem na to, żeby 

mi takie wysokie odznaczenie 
dawali — mówi Franciszek 
Apryas. — Pracuję jak każdy 
nny, żeby produkcja rosła i w" 
icraju wszystkim nie tylko do- 
orze, ale coraz lepiej było. By­
łem zaskoczony, gdy po powro 
cie z Włoch wezwali mnie o- 
negdaj do Krakowa na uroczy­
ste posiedzenie Wojewódzkiej' 
Rady Narodowej, gdzie prze­
wodniczący Grochalski odczy­
tał decyzję Prezydenta Bieru­
ta o nadaniu mi Orderu Bu­
downiczego Polski Ludowej.

W czoraj i dziś
Franciszek Ip rya i mówi :

Zaskoczony — i głęboko wzru­
szony. Ludzie klaskali, a mnie 
łzy ciekły po twarzy...

— Dlaczego? — powtórzył 
Apryas zadane mu pytanie. — 
Bo mi się moja młodość przy­
pomniała. Głód w domu zmu 
sił mnie, 12-letniego chłopaka 
do służby u chłopa. Potem od 
18 roku życia była praca na 
kopalni „Brzeszcze".

Gdy stałem tam na estra­
dzie, w wspaniale udekorowa­
nej sali teatru Słowackiego, w 
jednej chwili przypomniałem 
sobie strach, jaki my — gór­
nicy w owych czasach z nadej­
ściem lata przeżywaliśmy. 
Strach przed bezrobociem. Bo 
wtedy zawsze na kopalni na­
stępowały redukcje.

W roku 1929 sam się przeko­
nałem, co znaczy bezrobocie: 
byłem bez pracy. Przypomnia­
łem sobie'strajki, jakie organi­
zowaliśmy: 6-tygodniowy w
1932 roku i okupacyjny -''gło­
dowy w 1937 rf Strajkami prze­
cież próbowaliśmy wówczas wy 
walczyć dla siebie podstawowe 
prawa życiowe.

Teraz „Brzeszcze" jest kopal­
nią Pol£ki Ludowej. O prawa 
walczyć nie musimy; mamy je.

S y lw e tk i  o i fg t ia t ło n y c ł i

Pici. Walery Goetel
tor Akademii Górniczo - Hutniczej 
ui Krakowie, odznaczony za procę 
naukową orderem „Sztandar Pracy 
I Masy, urodził się w Suchej jako 
syn robotnika kolejowego. Od li 
•wiku życia utrzymywał się sam. W 
Krakowie ukończył gimnazjum po­
tem studiował nauki rzyrodnłcze 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 1

następnie juko asystent U.J. obej­
mując wkrótce katedrą profesorską 
na U.J., a od 1919 r. wykładając w

prac naukowych z zakresu geologii, 
powstania gór, oraz z geologii proJc

zajmuje Hę Opracowaniem planu 
rozwoju nauk geologicznych w o-

Jest to praca zespołowa pod egi-

Od czterech lat koraystamy ze 
zdobyczy socjalnych, o które te 
raz dopiero robotnicy krajów 
zmarshallizowanych użerają się 
z właścicielami przedsiębiorstw.

W lipcu 1947 roku, na we­
zwanie rzucone przez Wincente 
go Pstrowskiego, z miejsca 

przystąpiłem do współzawod­
nictwa pracy. Śmiali się ze 
mnie niektórzy i chcieli ostu­
dzić mój zapał. Moją odpowie­
dzią był większy jeszcze wysi­
łek, lepsza organizacja pracy i w 
efekcie lepsze wyniki. I tym 
przekonałem wielu, którzy dziś 
także znajdują się w szeregach 
przodowników pracy. ’

Ale mnie to nie wystarczyło. 
Pragnąłem porwać cały polski 
świat pracy do jakiegoś wielkie 
go czynu. Najlepszą okazją po te 
mu było Święto Pierwszomajowe 
i poprzedzający je światowy Kon 
gres Pokoju w Paryżu. Praca, 
wykonywaną spontanicznym po 
tężnym wysiłkiem, zwiększo­
ną produkcją — tylko tak moż 
na uczcić święto pracy, tylko 
taką odpowiedź dać tym, któ­
rym się wojny zachciewa.

Rzuciłem więc na całą Pol- 
sfeę wezwanie. Sam, choć mia­
łem wówczas niezwykle cięż­
kie warunki techniczne, (woda 
i upad) zobowiązałem się do 
300 procent.

Osiągnąłem w kwietniu b.r. 
339 proc. Ale nie to było waż­
ne. Zasadnicza rzecz polegała 
na tym, że ten pierwszomajowy 
czyn wyzwolił ogromne zasoby

entuzjazmu, które tkwiły w lu­
dziach pracy. Entuzjazm zdwoił 
wysiłki i pozwolił osiągnąć ko­
losalne nadwyżki produkcyjne. 
Ja sam, osiągając w maju br. 
357 proc. normy, o 47 proc. 
przekroczyłem własne zobowią­
zanie.

Wybrano mnie członkiem no­
woutworzonej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, wybra 
no mnie delegatem na drugi 
Kongres Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w Me­
diolanie,

23 dni byliśmy we Włoszech. 
Gdy widziałem w jakich wa­
runkach żyją i pracują tam ro 
botnicy w fabrykach niewol­
niczo uzależnionych od planu 
Marshalla, gdy widziałem dłu­
gie kolejki bezrobotnych (jest 
ich we Włoszech ponad dwa i 
pół miliona) przed kuchniami 
ludowymi, gdzie wydawali nędz 
ną zupę, gdy słyszałem na Kon 
dresie od przedstawicieli ro­
botników krajów kapitalistycz­
nych jak są wyzyskiwani i nie 
wolniczo traktowani — żałowa­
łem, że tego obrazu nie mogą 
widzieć wszyscy w Polsce.

Różńica między prawdziwą 
wolnością, pewnością jutra, 
wszechstronną opieką nad czło­
wiekiem pracy, jaką dał robot­
nikowi w Polsce i innych kra­
jach ustrój ludowy, a nędzą i 
niewolą, strajkami i bezrobo­
ciem w krajach kapitalistycz­
nych — zmusza do głębokiej 
wdzięczności dla władzy ludo­
wej, — wdzięczności, którą wy­
razić można tylko pracą, corąz 
wydajniejszą pracą — kończy 
Franciszek Apryas.

Rozmowę przeprowadziła 
Irena Bednarekdą państwowej Rady Geologicznej. 

Jej zadaniem jest zmobilizowanie 
wszystkich 841 i możliwości do 
odkrycia surowców mineralnych, 
będących jednym z podstawowych

kończenie prac nad planem oczeki­
wane jest na jesieni b.r.

Od 1 września 193S r. pro], Goetel

— najpierw konspiracyjnej, a obec

nym tempie, jednej z największych 
i najważniejszych uczelni.

Oprócz bardzo intensywnej pracy

wym, rektor Goetel jest członkiem 
Rady Głównej przy ministrze

czelne/’ Organizacji  ̂Technicznej, 
przewodniczącym wojewódzkiej Or 
ganlzacji Technicznej, członkiem

stwowej Rady ochrony Przyrody i 
współautorem projektu utworzenia 
Parku Narodowego vs Tatrach.
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W jed.nyim z ostatnich swych pu-

powledHiiat, te polityka St. Zledr

J ailtie argumenty przytoczy! Tru 
mam na poparcie tej teziy? Chyba 
to, 4e polityka Stanów Zjedm.c/n ■

I#* ranur utrzymuje wisielca.
Ze słów prezydenta wynika: 
pierwszym dowodem, „popiera­

nia" ONZ jest odrzucanie praez 
USA ziasady jednomyślności, (a więc 
zasady istnienia ONZ); dirugim —

Cóż' za zadziwiająca >o«ika! W ce- 
Ui „uCepsoenia" Organizacji Naro- 
flów Zjednoczonych wylania się 3oo 
niecaiość zaiwamcia agresywnego 
stoiku -woj skowego przeciwko Jedne 
nu z członków ONZ!

leozlkom o rzekomo obron,nym Oj)a 
ralktenze Koku imperiaJ!s<;’czjnej?,o

fllatego, te na posiedzeniu Senatu

Jest wyraźnym sojuszem wojsko­
wym przeciwko ZSRR, podlkopudą- 
cym w radykalny sposób zasady

te n»a Stanach Zjednoczonych apo-

Na próżno prezydent USA usiłuje 
aa efektownymi frazesami ukryć

włamały sobie zęby farayam nie- 
ftKsctei i imperiaffssm JapońsM.

la K f l i^ e r  t p e s i y  

w l ł i f C ł a  Ł a łzy łd o m

Słynny wychodzący w Toronto 
deraiBłk „Canadiiam Tr*.ibua*e“ pi-

npon<e ndeda-wno oómtadjcayi: „Doi 
ewizm. p«iuka do naszych dtrzwiL 

iie m ^ y  pozamô ć sobie aa to.

Balet radziecki słynie nie tylko 
ze swych wspaniałych primabale-

zespoły Moskwy i Leningradu o- 
raz niedawno powstałe teatry ba­
letu, które zasłynęły we wszystkich 
stolicach republik związkowych i

ZSRR jajko ośrodki Sztuki' choreo­
graficznej.
Rząd radziecki, który otacza stalą 

opieką wszelkie dziedziny sztuki, 
również ł baletowi pomógł wkro­

czyć na drogą realizmu.
Kontynując i rozwijając wspa­

niałe tradycje rosyjskiego baletu 
klasycznego, który cieszył się ogrom 
nym uznaniem na całym świecie, 
balet, radziecki, pod ożywczym 
wpływem wielkich idei społeczeń­
stwa socjalistycznego, heroiki bu­
downictwa i walki **" osiągnął 
głębią treści psychologicznej i zdo-

stycznej ekspresji przeżyć i uczuć

s z r a  ODRY
HYBNY DiZJJEJST 
Wtorek jest dniem ryb 

nym. Wszystkie stołówki, 
gospody spółdzielcze i re 
stauracje powinny w tym 
dniu podawać potrawy 
rybne.

Oczywiście powinny to 
być ryby z prawdziwego

to zdarzyło tlę w ubieg-

istniejącej już dziś re­
stauracji wrocławskiej. 
Wezwano tam pogotowie, 
gdyż gość, jedząc kotle­
cik z ryby, zakrztusił się 
kością. 1nnym razem po 
dano jako potrawę z ryb 
w.Miki kotlet świński, a 
kiedy zwrócono uwagę 
właścicielowi, odpowie­
dział najspokojniej:
— A co to wśród ryb

by ryby miały być lep-

pijak. Miał powiększoną 
wątrobę.
KREDYT A DORSZE

W dawnych lokalikach

pały ludzi, którzy pragnę 
liby jeść i pić na kre­
dyt. „Kredyt umairł — po 
jechał po śledzie“ brzmiał 
zwykle taki napis. Dziś

Proponujemy jednak, 
aby napis wyuriesić 10 
pewnych instytucjach 
bankowych Wrocławia, w

dawniej udzielały poży­
czek na remont budyn­
ków mieszkalnych. Bo —

Czytelnicy, żadna insty­
tucja kredytowa nie tyl­
ko nie udziela kredytu, 
ale nie potrafi także u- 
dzielić informacji dlacze 
go nie udziela kredytu, 
czy będzie go udzielać 
— i to ogóle jak, się ta 
skrawa przedstawia. Był 
by to jednak bardzo uspa 
kajający napis w banku: 
„Kredyt umarłr.
BIEG SZTAFETOWY 
NAOKOŁO MIASTA
Jeden z inaszych Czytel 

istny bieg sztafetowy po

trzymał z Wydziału Kar 

Zarządu Miejskiego za­

płacić grzywnę za niesta 
wienie się przed komisją 
wojskową.

Czytelnik nasz był w 
najzupełniejszym porząd 
ku, gdyż obowiązek sta- 
wiennictioa wypełnił, cze 
go dowodem była ksią-

słę więc do /Wydziału

mandatów karnych powi 
nien jakoś upewnić się, 
czy nie zachodzi pomył-

Jak nas informowano 
pomyłki zdarzają się

Był też przez pewien 
czas zakaz podawania w

podobnych przyrządów

rów — podał'w tym dniu 
„flaczki z karpia" i „wą 
tróbkę z lina“... Gdy dzi

wielką wątrobę, wytłu­
maczył:

Przyjęto go bardzo u- 
przejmie i skierowano do 
Wydziału Wojskowego Za 
rządu Miejskiego. Wy­
dział Wojskowy zarząfiu 
Miejskiego przyjął go

do Wydziału Wojskowe 
go Zarządu Miejskiego.

, Wydział Wojskowy Za­
rządu Miejskiego przyjął
skierował do...

Dalszego ciągu tej opo 
wieści na razie nie poda 
jemy ze względu na o-

W każdym razie Wy-

cyjny przed wysłaniem

LUDZIE PRACY 
I ICH BRODY

Wrocławscy pracowni­
cy, zatrudnieni w skle­
pach spółdzielczych i pry 
watnych skarżą Hę, że 
nie mogą zgolić swych 
bród ani dokonać aktu

dy fryzjerskie zamykają 
się punktualnie o godz. 
18 i są pod tym wzglę-' 
dem równie bezwzględne 
jak Państwowy Teatr 
Dolnośląski. Tak więc 
tylko „Cyrulik Sevńlski“, 
„Figaro” i fryzjerzy uczą 
nas punktualności.

Niestety sklepy zamy­
kane są o godzinie 18 lub 
19, tak więc kilka tysięcy

nie sprzedawczyń z bro­
dami — nie ma się kiedy 
ogolić. Chyba na Dwor­
cu Głównym?

Czy nie możne by wpro 
wadzić jakichś dyżurów 
fryzjerskich w później­
szych godzinach?

Warto by też pomyśleć 
o dyżurach fryzjerskich 
tu niedziele i święta.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)
Maciusik Mieczysław — ślusarz 
maszynowy, remontowy na oddz. 
miedzierni; Krak. Zakł, Wytwór 
cze Maiter.: Elektrotechnicznych: 
S) Nosek Michał — dyreiktor na. 
czelny Zacdrzańsiki-ah Zaikł. Kon 
strukcji Stalowydh w Zielonej 
Górae; 7) Biusel Jan — ślusarz, 
spawacz ZPA Mośoięe; 8) Zujew 
Bazyli — kier. wydz: modelarni 
Zakł. Me chan. , Ursus":
OtRDER .SZTANDAR PRACY“ 

KL. II.
9) Biegalewski Franciszek — 

majster ciesielski .Mostostal"; bu 
dowa trasy W—Z: 10) Brodaczew 
ski Władysław — spawacz; budo 
wa trasy W—Z; W.wia (Biuro Po 
lowe Nr 1 .-.Mostostail"); 11) Bur­
chard Władysław — fcowel działu 
podwoziowego Zakł. Sprzętu 
Transportowego Nr 8 w Kaliszu. 
12) Gorgon Leon — przewodm. Ra 
dy Zalkl., Zakłady Budowy Urzą 
dzeń Kotlarsko _ Mechanicznych, 
Zekł: Nr 7 w Krakowie: 13) Gu­
zik Michał — dyrektor Zakładu 
Nr 2 Bydgoszcz Zjedn: Zakłady 
Rowerowe. 14) Gwiżdż Władysław 
-  szef produkcji, Zakłady Budo 
wy Urządzeń Kotlarsko _ Meche 
nicznych Zekł. Nr. 7. 15) Boso- 
wicz — gł- inżynier technologicz­
ny, Zakłady Chemiczne; Oświę­
cim. 16) Jarczyński Jan — elek­
tromonter ^Mostostal"; Biuro Po 
lowe Raszyn Łazy. 17) Kotuszew 
ski Władysłew — brygadzista na 
wydz. odlewni Zakłady Mecihani 
czne ,Ursus". 18) Kubik Zbig­
niew — kierownik działu etóktro- 
Itmeehaniczmego; „Mostostal ;̂ bu 
dowa trasy W—Z. 19) Kwaśniew 
ski Jen — przodownik; elektryk; 
Zakłady Starachowickie. 20) Mi­
chalik Władysław — inż kier. 
wydz. parowego ZPA; Mościce. 
21) Michałek Gzeslaw — POZ.cy 
szeia admin. f-kj odlewów H. Ce 
gdeSskii. 22) Morawska Eleonora
— robotnica na automatach, ' H. 
Cegielski. 23) Łopacińaki Jan — 
jryfcajsCsta działu Mechan. Zjedn. 
Zakł. Przem. Farm., Wytwó-nniia 
Nr 2; 24) Pilch Francisizek — 
kier. działu narzędziowni; .,Fa_ 
blok"; Chrzanów; 25) Ruciński 
Ludwik — majster momtażowy; 
.Mostostal"; budowa trasy W—Z. 
26) Rynas Jen — brygadzista 
ślus. na montażu węglarek; ,;Pa- 
Jawag"; 27) Sewdoki Henryli — 
rnagster Zakł. Sprzętu Transpor­
towego Nr. 2 w W-wie. 28) Sło­
ta Euzebiusz — tokarz brygadzi­
sta, Gliwickie Zakł. Urządź. Tech 
niczjiych: 29) Szary Józef — ślu 
sarz maszynowy Zaodrzańskie 
Zekł. Konstrukcji Stalowych. 30) 
SzewŁoiŁa Augustyn — ślusarz 
brygadzista; ,Moetq»tel“ ; .. Biuro 
Polowe Nr 4; 31) Wolski Dominik
— kier. warszt. mechan. (rot. 
wysunięty); Za,kł. Chemiczne; O- 
'więcjm. 32) Zagórski Teodor — 
mistmz ślusarski dz. mech. Zjedn. 
Żaki. Przem. Farm. Wytwórnia 
Nr 2 w Terchominie. 33) Zapart 
Czesław — z-oa kier. oddz. We- 
riaminy; Zjednoczone Zakł. 
Przem. Barwników ,.B'ruta" w 
Zgierzu.

W RESORCIE 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

ORDER .SZTANDAR PRACY" 
KL. 1L

1) Biernacki Caeslaw — st ma>j 
ster produkcji warsz. — Łódzk. 
Zefcl. Przem. Drzewn. Zakład 
Nr 1; Warszawa: 2) Cytowski Hen 
ryk — kier. litografii Nr. 1 
Warsz. Zakł. Graf. 3) Gierbich 
Tadeusz — Turt>wmk Zjedn. 
Zakł. Przem. Kapel. Oddz: ,A“
w Łodzi. 4) Maciejewski Edwa-rd
— kamieniarz, Kamieniało,my Gra 
altu w Strzegomiu; pow. Świd­
nica. 5) Miirecki Edward — <ane- 
szynlste offsetowy. Litografia Nr 
1 w Warszawie; 6) Lewandowski 
Stefan — strugacz, Fabryka Pa­
pieru we Włocławku: 7) Pasałka 
Józef — strugacz — Patoryka Pa 
jiieru we Włocławku: 8) Szmel- 
ter Aleksy — robotnik garbarski; 
Geitennia w Bydgoszczy- 9) To_ 
malczyk Franciszek — bryga­
dier na oddz. gospodarczym; Gar 
bernńa Brzeg: 10) Załuski Mieczy 
stew — technik w dziale produik 
cji stempli; Państw. Gdańskie 
Zakł. Graficzne; ,Dom Presy“; 
Gdańsk.

W RESORCIE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

ORDER .SZTANDAR PRACY* 
KL. n.

1)' Gurowski Bernard — dyl. 
nacz. PZZ obecnie również 'dyr. 
■nacz. Centrali Mięsnej Warszawa, 
2) Zejko Edward Feliks — bry. 
gadzista ubojowy; Zakł Mięsne 
w Warszawie.
W RESORCIE KOMUNIKACJI 
ORDER .SZTANDAR PRACY"

I KL.

1) Katana Walenty — kierow­
ca., Stołeczna Stacja Kom. Towar. 
PKS. 2) Musiał Edward — ślu. 
sarz — Warsztaty PKS: 3) Przy- 
chodizyń Stanisław — ślusarz ma 
seynista stałych maszyn, Paro­
wozownia; Słupsk. 4) Ptaszyński 
Franciszek — murarz .  bryigadzi 
sta i racjonalizator pracy PPRK 
Nr 1; Budtwa Jelonki.
5). Szlijan August — etatowy rze 
mileślnik specjalista. Warsztaty; 
Stargard. 6) Wójcik' Henryk — 
kier. robot. Warsztat. Parów., 
Warszawa - Praga. 7) Zygadlo 
Franciszek — kier: budowy
PPRK 1 Oddz. 2; Tarnów;Warsz. 
taty PKP; Baba Jan, majster kot 
lareki Portu Czerniakowskiego — 
Warsztaty Portu Czerniakowskie­
go. 9) Bednarski Stanisław — me 
ohanik; TPR KNR 1 Warsztaty 
Poznań. 10) Czyżyk Jan — tokarz 
precyzyjny; Warsztaty Oddz. Krai 
ków: 11) Cfiojeciki Bronisław — 
pirotechnik PPRK Oddz. 6 w 
Szczecinie: 12) Fratczak Jan — st. 
ustawiacz, Stacja Jarocin: 13) Gut 
Wedaw — elektromonter — bry. 
gadzista PPRK Nr. 1 Oddz. 7; 
Mińsk Maz. Warszt. Konstrukc. 
14) Łopaciński Stanisław — moni 
ter sam.; Stołeczna Stacja Osobo, 
we; W-wa PKS. 15) Kachel Ste. 
fan — przodownik rzemieślni­
ków Warszt.; Poznań. 16) Kocz- 
ko Tadeusz — kierowca sam, 
stoł. Stacja Osc,b. PKS. 17) Inż, 
Koczyrkiewicz Roman — naczel­
nik Warszt., Oleśnica. 18) Komo- 
siiiski Zbigniew — kier. robot. 
PPRK Nr 1 Oddz. 5; Grudziądz; 
19) Król Zygmunt — poim. rze­
mieślnika Warsztaty Teletecjbmicz 
ne;, Stargard. 20) Kosiur Józef — 
rzemieślnik specjalista; Parowo­
zownia. Skierniewice; 21) Kuch- 
cińsikd Paweł — maszynista par.; 
Parowozownia Malbork: 22) Kup­
czyk Hipolit — grupowy działu 
tokarskiego], Warsztaty Napraw-' 
cze Maszyn Drogawych Urz. Woj. 
Warszawskiego: 23) Nowak Frań 
ciszek — pomi maszynisty paro. 
wo®u; Parowozownia; Poznań; 24) 
.Małysiak Augustyn — kier. mo­
dernizacji i współzaw. pracy, 
PPRK. Oddz. Nr 3; Warszawa. 
25). Michalski Seweryn — meszy 
nista parowozu II kl.; Parowozo 
wnia w Piotrkowie Tryb. 26) Oee 
sik Tadeusz — dyżurny ruohu II 
kl.; Bydgoszcz Gl. 27) Palczewski 
Kazimier? — przodownik rzemieśl 
ników; Oddz. Mechan., Kraków
— Płaszów: 28) Pawłowski Józef
— rzemieślnik; Parowozownia Gł. 
Leszno. 29) Piotrowski Ignacy — 
rzemieślnik 'specjalista; Warsztaty 
Słupsk. 30) Schterroińska Stani­
sława — robotnica; Warsztaty; 
Bydgoszcz. 31) Sławiński Edward,
— kier. warsztatów i stoczni. 
Państw. Zarz. Wcdmy w Toruniu,
32) Słowakiewicz Andrzej  eta
owy przodownik rienweślnśków, 
Oddz. Mechani,czny; Kraków. 33) 
Stachowiak Jan — kierowca auto 
busowy, Stacja Bydgoszcz PKS. 
34) Stawski Stefan — kowal. 3 
Odcinek Drogowy Siepc 35) Szy 
mański Jan — rzemieślnik specj.; 
Par owo z. Warszawa Wfich. 36) 
Rzep.o-wicz Bożenna — kasjer bi- 
letcwo - bagaż»wy, Stacja Go­
rzów — Kasa Biletowa. 37) Ryb­
czyński Antoni — st. rzemieślnikt 
Warsztaty w Ostródzie. 38) Ryb. 
ski Roman. — kier robot. war. 
sztatcwyciHą Warszt: w Pozna- 
liu. 39) Turla Wawrzyn — st. u-

stowiacz, Stacje Leceezno. . .40) 
Werner Onufry — rzemieślnik, 
Odcinek Drogowy Ostróda. 41) 
Wiszniewski Jen — dyżurny ru­
chu, Stacja Rozrządowa; Gliwi­
ce. 42) Zydorowicz Feliks — ma 
szymista I kiesy; Parowozownia 
Osobow., Poznań.

Now a powieść

»Sfowa Polskiego«
O kulisach wielkich spekulacji, osłanianych przez 

przekupioną policję, sądy i administrację, mówić nam 
będzie realistyczna powieść „Bapda Tuckera“ .

Wprowadza nas ona w dżunglę życia amerykań­
skiego. Ukazuje tajemnicę Nowego Jorku, apartamen­
ty spekulantów, przywódców podziemia, przemytni­
ków, pokątnych agentów.

Powieść „Banda Tuckera" demaskuje Amerykę 
wyzysku, spekulacji, handlarzy śmierci, ucisku ro­
botników.

Przeczytawszy nową powieść „Słowa Polskiego-, 
zrozumiemy rolę ciemnych sił, które dziś nadają ton 
polityce amerykańskiej.

by eo wpuścić. Musimy asottigandao- 
wa4 się przecftwlkio Jcoapunizmowi i 
stać mocno ramię "przy mamieniu. 
Musimy dachować całą Amerykę i 
uchronić Ją przed zepsuciem. Mu­
simy eJjTOiniić ncbotm-jlków przed 
czerwoną literaturą 1 „czerwoną 
chybroćctią". Musimy trosaczyć srię 
o ta, żeby umysł robotraika nery 
kańskiego pozostał zrimowy. Fa- 
szyzm Jest ,̂ »e«rweaoinzę<j|n,ym Jnite- 
resem o jłe umie Htę utnzymeć 
chłopców w ryzach".

DO WARSZAWY PRZYBYŁA GRV PA TANCERZY RADZIECKICH 
SERDECZNIE POWITANA NA DWORCU GŁÓWNYM.



S Ł O W O  P O L S K I E

Sukces młodzików D. Śląska
Górny ŚSąsk rozgrom iony 4:12

Międzyokręgowe zawody w boksie młodzików Górnego i 
Dolnego Śląska rozegrane w Świdnicy, zakończyły się wy: ą
porażką drużyny gości w stosunku 4:12. Zwycięstwem tym ju­
niorzy nasi udowodnili że słusznie zarobili na drugą lokatę ze­
społową w Polsce, tym bardziej że w reprezentacji Dolnego Slą
ska zabrakło z powodu kontuzji 3-ch najlepszych naszych za­
wodników (Łinkowski, Polańczyk i Budziłlo).

da (Poznań), Ćwikliński (Kato­
wice), i Sadowski (Wrocław) — 
bardzo dobrze. — Widzów 500 
osób. (Ruk.).

Publiczność świdnicka, wi­
docznie poza lokalnym patrio­
tyzmem nie ma nic wspólnego 
z boksem. Małe zainteresowa­
nie publiczności tylko tym mo­
żemy sobie tłumaczyć. Dziwimy 
się tylko, że Okręg prędzej nic 
zorientował się w możliwoś­
ciach frekwencji i nie urządził 
tego spgtkania w Wałbrzychu.

Ciekawsze walki stoczyli: w
wadze piórkowej Szczygielski 
oraz w wadze lekkiej Kurowski, 
któremu nie udał się rewanż z 
Tonantą.

Wyniki techniczne:
W wadze papierowej — Za­

dora (GS) zwyciężył na punkty 
Kitę (Ogn.) przez t.k.o. w 3-ciej 
rundzie. Silniejszy fizycznie Za­
dora miał druzgocącą przewagę 
i sędzia ringowy był zmuszony 
odesłać do rogu Wrocławianina.

W wadze muszej — Grzywocz 
(GS) przegrał na punkty z Na- 
pieralskim (Odra NS). Po chao­
tycznej wymianie ciosów w 
pierwszej rundzie drugą i trze­
cią zawodnik Nowej1 Soli roz­
strzyga zdecydowanie na swoją 
korzyść mając przy tym bardzo 
dobrą końcówkę.

W wadze koguciej — Greń 
(GS) po wyrównanej walce prze 
grał na punkty z Potyrałą (Og­
niwo)  ̂Walka była bardzo brzyd 
ka, a obaj zawodnicy bardzo 
często przytrzymywali się, za co 
też zarobili po 1 napomnieniu.

W wadze piórkowej — Dziu- 
rowicz (GS) przegrał ze Szczy­
gielskim (Górnik Wałbrzych). 
Szczygielski walczył bardzo in­
teligentnie, wygrał wszystkie 
trzy starcia przekonywująco.

W wadze lekkiej — Ponanta 
(GS) wypunktował Kurowskie­
go II (Ogniwo). W pierwszej 
rundzie zdawałoby się, że wro­
cławianin potrafi zrehabilito­

wać swoją porażkę z mistrzostw 
Polski. Kurowski walczy bardzo 
ładnie i -rundę rozstrzyga na 
swoją korzyść. Drugą i trzecią 
wygrywa jednak Ponanta. Wro- 
ławianin niepotrzebnie zwlekał 
: atakiem. W trzeciej rundzie 
Kurowski osłabł i często przy­
trzymywał za co też otrzymał 
napomnienie.

W wadze półśredniej — Grzy­
wocz II (GS) przegrał z Kota- 
siem (Ogniwo). Walka stała na 
miernym poziomie a zawodnika 
wrocławskiego widzieliśmy już 
w lepszej formie.

W wadze średniej — Lewek 
(GS) uległ na punkty Figlowi 
(Rokita Brzeg). Figiel pomimo, 
że walczył w kategorii wyższej 
zaprezentował się bardzo dob­
rze bijąc się lepiej niż na mi­
strzostwach Polski.

W wadze półciężkiej — Miko­
łajczyk (GS) przegrał z Bielem 
(Polonia Świdnica). Walka była 
bardzo, brzydka. Surowy jeszcze 
Biel znalazł w Mikołajczyku 
przeciwnika jeszcze słabszego.

Sędziowali: w ringu — obyw. 
Łaukedrey, na punkty — Der-

R"zg,rywka o wejście do klasy 
A zostały zakończone. Do naj­
wyższej klasy dolnośląskiej w 
tym roku a wamsu,; ą drużyny: z 
grupy l_szej — Gwardia (Ząbko 
wice) i Gwerdia (Jawor); z gru 
py II — Związkowiec (Lubań) i 
Prcraień (Żary)

Z drużyn tych najlepszą wyda 
je się być Związkowiec (Lubań); 
który wykazał najrówniejszą foa- 
mę za cały cks trwania mi­
strzostw, Gwardia zątC:owioka 
nieco *a.wiod!a > w spotkaniach- 
swych nie potwierdzała formy ja 
ką obserwowaliśmy u mej w mi 
strzostwach B kiesy Niewiele 
ustępującym ze&połdm wydaje 
stę być Gwardia (Jawor); która 
w p.;zysz#yc<h mfetrzostwach A

Rekord pływacki 
W ęgie r

BUDAPESZT. Fłyrwacizika wigier­
ska Szekely poprawiła wSasny re­
kord krajowy o 2,6 eetk., poizeiplywia 
j ĉ 200 m »t. <*ow. w 2:3ą,4-

IHŻYNIERI CHEMIKA
z a a n g o z n i e

Fabryka 
Pori-land-Cemenfa »OJra« 

•w Qj>o£u
MIESZKANIE SŁUŻBOWE DOj 

DYSPOZYCJI.
Podanie z życiorysem i odpi­

sami świadectw skierować do 
Fabryki Portland Cementu „O- 
«lra“, Sekcja Personalna, Opole, 
ul. Książąt Opolskich 33“. 
K-3105

Zawiadamiam, że lilia 
Wytfirórni Sziandaró w 
2. Łotw iń sh S
W E  W f t O C Ł A W I U  zosialu z l i l tw id o w n m

Wszelkie zamówienia proszę kie­
rować wyłącznie pod adresem: 

Wytaórnta Sztandarów

JOZEF ŁOWINSKI
Poznań, Garbary 29 —tel.39-85

K - 3090

,O rlęta” 
krakow sk ie  
remlsu/q
w (^r_- :n o i io w a c j i

MOSKWA. W Charkowie rootocy-
I bywając trasę w *6:33 «ek. Lorent 
j irzyskat średndą szybkoSć 1*1,123

W p.erwszym meezu na terenie 
Czechosłowacji spmJfely się krakow­
skie „Orlęta" z reprezentacją o- 
kr<jgu V$etiłi, wzmocnioną 2-ma pil 
karaami praskiego ATK. Mecz, po 
bardżywej i na dobrym pozio­
mie stojącej grze, zakończył się wy 
nlikiem remisowym 2.2 (0:1).

Bramki dOa ,.Orląt" aJobylf: Ka 
doń i Kaszuba: dla gospodarzy:

R/lOfO =
27 LIPCA 1949 ŚRODA

G raiufufemy awansu
klasy razem ze Związkowcem (Lu 
bań) powinna odegrać n'epośled_ 
nią rctlę. |

Najsłabszą drużyną z wymię- 
nionej czwórka jest roiewątpjiwie 
Promień (Żary).

Dr̂ żyina wojskowa nieco obni­
żyła swoęe loty od czasu kiedy 
opuściła szeregi A klasy.

Żałujemy tyilko, że kierownic­
twa Elektrowni i Peiawagu nie 
zrezygnowały wcześniej ze swoich 
ambicyjek reprezentowania pod- 
okręgu wr"cUwskiego bo Spój­
nia wro-cławi-l̂ a na pewtno wywal 
czyłyby miejsce w A klasie.

Szczęśliwej ,.cawćvite“ grotu- 
lujemy — z okazji zaszczytnego

gwaaOTłami'1 — słuchów. <D® dalen: 
15.58 „Party wybrzeża zacłi. — po- 
gad.; 1«.00 Muzyka: 162« Auriycde
muz.; 16.50 Skrzynia tc-ehn.; 17.«* 
Dziennik popoł.; 11.li Muzyka opo-
ły“; 38.15 „Pierwsza pomoc w na­
głych wypadkach" — pogatl.: Wał 
Koncert chóraijiy; 14.45 N,K«ku-

Komcert ̂  Chopin.; 20.M Atwiycła 
Jiler.; 20.2# Kotic. Krakowskiej Ot*.
21.25 Muizyka: 21.40 „Daleko <«J
Na widnoflcregu: 23.PO Ostał wHad.;

Ż/VfW/l IffŁlOil/ÓW
rozpoczną s ię  już 6 sie rp n ia  b. r.
Spiesz po swój szczęśliwy los do  K O LE K TU R Y

MOK/IFil/f GO
Wrocław, Stalina 27 Świerczewskiego 53 

Wałbrzych, pl. Grunwaldzki 1. K-3113

W poniedziałek 25 bm. o godz. 1 
12-ej w południe minął termin zgła\ 
szania drużyn do wyścigu dookoła

Komitet Organizacyjny otrzymał 
następujące zgłoszenia:

Anglia — 6 kolarzy, CSR — 8 kol., 
Dania — 8 kol., Finlandia — 8 kol., 
Francja -  8 kol., Holandia -  8 
Kol., Szwajcaria — 8 kol., Włochy 
— 8 kol., . Polonia francuska — 6

kolarskich Węgier i Bułgarii. O- 
rtfócz wymienionych zespołów w 
wyścigu ̂  będą startowali kolarze 
polscy w konkurencji drużynowej,

ne atrakcje czekające publiczność

LICEU M  PR YW ATNE  |
R adeczn ica pow. Zamość

P O S Z U K U J E  K W A L IF lH O W A H irC H
m atem atyka (czki) i ang listy  (stk i)
Warunki: tyle tysięcy miesięcznie ile godzin tygodniowo plus 

sikanie i utrzymanie.
Bliższych informacji udziela się Wrocław Traugutta 123 m. IŁ

Państwowa Filharmonia Bałtycka
P R Z Y J M IE  od 1 w rze śn ia  b. r.

w * l i w a lś f l i t o w a n y c h  i n s t r u m e n t a l i s t ó w
wszystkich grup na zasadzie konkursu, który odbędzie się dnia 
8 sierpnia 1949 r. o godz. 10-tej w Filharmonii Bałtyckiej, 
Gdańsk—Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 15.
Podania przyjmuje Sekretariat do dnia 5 sierpnia.

Dyrektor Państwowej 
FILHARMONII BAŁTYCKIEJ 

Dr. Zygmunt Latoszewski

20)
4tt£*sy NOWIKOU PMQJ

fłSTKOBIETA 
na okrecie

Statek „Ofctiabr- ma postój te porcie holenderskim. Na pokła­
dzie znajduje tię młoda dziewezrma Tatiana, która pracuje w cha-

Ale tak mogło się wydawać tyłko na pierwszy rzut 
oka. Na statku nie wszystko było w porządku. Dokoła Ta­
ni szalał pożar namiętności. Może był to pociąg chwilo­
wy, lecz podsycany współzawodnictwem przybierał i^epo 
kojące formy. Maleńka istotka swymi uśmiechami, pełny­
mi obietnic spojrzeniami złocistych oczu, kuszącymi war­
gami, raptownymi rumieńcami brała w niewolę tych sil­
nych mężczyzn.

Cała załoga upijała się jej widokiem, jak mocnym 
winem.

Morze również ponosiło tu część winy. Bo ono, to bły 
szcząc jak błękitny aksamit o słonecznym deseniu, to ki­
piąc w odmętach sztormów i cyklonów, przeobrażało Ta- 
nię w boginię morską, a mężczyzn w bałwochwalców.

Gdyby zwróciła się do któregokolwiek marynarza ze 
słowami:

— Skacz za burtę, a jeżeli wdrapiesz się z powrotem 
po lang-linii — będę twoja — ten bez wahania skoczyłby 
w wodę.

Pewnego wieczora siedziała w swej kajucie pijąc her­
batę. Przed nią stało pudełko z cukierkami. Wracała do 
rodzinnego miasta i choć morze 1 Tło się, tny*’.; jej roz­
kwitały jak czeremcha na wiosnę. Zycie wydawało jej się 
wyjątkowo piękne, rozjaśnione promienia''! radości. Nie­
potrzebnie staruszka - matka odprowadzi. , c córkę na sta 
tek upominała ją, by strzegła się marynarzy. I kierowni­
ctwo, i marynarze wykazali niezwykłą rycerskość. Trak­
towali ją z taką delikatnością! Gotowi byli zrobić dla niej 
wszystko, nie żądając w zamian niczego. O takiej rycer­
skości można tylko czytać w powieściach. Podobali jej się 
wszyscy; jedni mniej, inni więcej, ale zasadniczo wszyscy. 
Polubiła nawet Wasylisę. Wspominając poszczególnych 
mężczyzn uśmiechała się. Młode serce płonęło radością.

Do kajuty weszła Wasylisa. Tania przesiadła się na 
koję i wskazując na składany taboret, zaprosiła gospodynię.

— Siądźcie tu. Zaraz wam naleję herbaty.
Tania napełniła szklankę mocną herbatą.
—  Pijcie proszę. Z czekoladą czy z cukierkami?
— Wolę z czekoladą.
Wasylisa spędziła noc z Borodkinem. Dlatego też była 

w Świetnym humorze; w duchu triumfowała nad rywalką, 
choć pozornie starała się okazywać jej serdeczność. Opo­
wiadała o sztuczkach, do których czasami trzeba się ucie­
kać, by oszukać celników przy powrocie do portu.

— Zobaczysz, sama, gdy wrócimy. Od razu wpadną 
na statek te faraony. Zaczną węszyć po wszystkich kątach 
jak szczury. Myślałby kto, że będzie dziura w niebie, jeśli 
ja‘ c -swałek jedwabiu przywiozę zza granicy. A co 
im do lego. Przecież nie ukradłam, a kupiłam za swoje 
ciężko zapracowane pieniądze. Czasami trafi się między 
nimi jakiś mądrzejszy, wtedy i ty masz spokój, i jemu coś 
niecoś dla dzieci kapnie. Ale za to inni — tfu. herody prze 
klęte!

Tania - śmiała się 'sen’ W gr. c2eko-
boty.

Starały się odgadnąć, dokąd i z jakim ładunkiem po­
płynie następnym .razem „Oktiabr“. Tania cieszyła się 
możliwością zwiedzenia wielu jeszcze portów.. Przyszłość 
zarysowywała się przed nią w różowych barwac î. Mówiła 
z przejęciem:

— Strasznie mi się podoba życie na statku. Chciała­
bym, żeby podręfż trwała wiecznie.

Wasylisa potakiwała, w, pewnej chwili dorzuciła:
— Ach, ci mężczyźni, mężczyźni! Patrzę na nich i nie 

mogę wyjść z podziwu.
— Dlaczego? — spytała 'Tania.
— No, chociażby taki Borodkin. Przecież ginie chłop 

z kretesem. A co to za zacna dusza! W dzisiejszych czasach 
niewielu takich znaleźć można: pracowity, uczciwy, nie 
pije. Nie lubi tylko dużo gadać, ale wart jest sto razy 
więcej od tych^wszystkich nygusów.

Tania otworzyła szerzej oczy:
— Jak to ginie?
Wasylisa ze współczuciem pokiwała głową:
— Ach, ty moja ptaszyno. Młoda jesteś, to i nic nie 

wfdzisz. Jaki to był dawniej zuch! Policzki płonęły mu 
jak zorza. A teraz co się z niego zrobiło? Włóczy się po 
statku jak potępieniec. Cień tylko z niego pozostał. I wierz 
mi, nie dziś to jutro zrobi sobie coś złego.

Tania zerwała się z koi przyciskając dłonie do po­
bladłej twarzy.

(Dalny c>4g nastąp')

fi - KRADZIEŻE |
ZGUBIONO odoneik zameldowania

ZGUEIONO - kairte rejestracyjną. 
Siymrńnka Euł>eota. Słtlep spoiyw-

ZGUEIONO ieu lymację r*ko>m

ZAGUBIONO zaświadczenie o zwoi 
niemiu od obowiązkowe! shuŁby wod
•Thość ńa nazwisko Turkiewicz J6-

ZAGUEIONĄ kartę rodanną Nr
,-nko knramla Haijim.a, uhiewaSniam.

DWORZEC „Odra" port-
fel, ksiiążeCiikę wojskową, odcinki 
;f3mei<2iowa>n:a, legitymacje oeadn*!-
dowód oibisty, p:enćą<łzê  i Pie­
niężny. Wrocław, ufl. Żeronn&fcieso

ZGUBIONO legitymację PKP Nir 
.033951, wydaną Wrocław, Tańska Be
Ten a, Swidmica.____________ K-3110
UNIEWAŻNIAM odednek zaimej<to- 
wanrja na narawii&tao Sztajofoerg Saro 
Legnica, uŁ. MaTuaoka 16. K-aam 
UNIEWAŻNIAM agubóbm imśrnitA- 
caeme RKU Warszawa — Prag* na 
Tiiarawaisłkio Hoirbaczewskd Wszech-
Aattad Władysław.__________ K-SHtt
ZAGUBIONO odeńmek nmcfldbwfl- 
•n&a, naizjwdsko Kuczko Mdchatf, aam.
Bâ ąitymia 321_____________K-3M
ZGUBIONO legitymację PM6 
NataCia Kobyłeckâ  Jelemia G6ra,

ZAGUBIOtNA kairta re jestiracyrjin a 
H. 93329 maiiiki „Dod^e" Nr motoc-u 
T. 22300085, Nx potSwCZla 81716722,

ZGUBIONO odedtnek zametatowa™a 
Lupa Józef, Olszany, ®m. Stanowi-

UNIEWAŻNIAM le«ityimację Nr 106
Swtidmćea, Sotnictea Genowefâ

| WOLNE POSADT t
KSIĘGOWYCH biOansietów oraz 
koatystów do zakładów wytwór*
szukuje Cenitraany Zairẑ d Przemy­
słu Fermentacyjnego, Odd<zlaJ Wro­
cław Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dzdał Personalny Wrocław, I l̂ewe

NAUCZYCIELI rysunk-u techn̂ cjine
gos wyohowawców internatu, po- 
szuteuje: Liceoim Przemysłu Kam‘e- 
naarskiiego. Świdnica, pl. Len«na. 
Płaca w-p norm Ml;nasterstwa Prze 
mysłu. Przesłać odpisy dokumen-
tów, życiorys._____________ K-3109
CUKIERNIK na dobrych warunkach 
do Wytwórni Cukrów. Oferty pod 
„stateczny" Legnica „Słowo Pol- 
skiic** Grodzka 3/4. K-3112
SZWACZKI na Ove*rJock dwuâ o- 
we slebmówikii wykaAczarikd do bie- 
Iśtany damskiej 4 mę̂ łdej. WWa 
Stwosze 33-35. SoisM._______ 4fr00

|_________ LOKALE_________ jj
WILLA zą. zwrotem kosedów remo»i 
t.u clio odstąpiemia. Zgłoszenia ,,Slo 
wo PoSskie" „KrzyM" 4*frl
POSZUKUJĘ mieszlkan.la jedmepo- 
kojowego z kuchmdą. Sr6duniieioie— 
SeipoCno — Zacisze. Wiadomo«- ■ Se-

POSZUKUJĘ mieszikanća 3 pokoje.
t6w/moiliiwće z mefclami Z ôeze- 
nra .jshowo PołsWe*1 Nr 4OT6. W65
POSZUKUJĘ 2 pokoje z ku<*indą v. 
mebiamii (bez) d» trzeciego pś̂ itra. 
Zwrot kosztów remontu. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie", „Dy*re*n^v

ZAMIENIĘ 4 pokoje z łazienką w 
Legn.‘cv na Wrocław. Oferty „Shi-

STEł AN JURCZEWSKI, 14J East M 
<lawa Górskiego we WiWiawm.^

Nr 204

R ekordow a ifość
zg łoszeń  zep a itie zn yc ii tło »Tour de P o lo gn e «

konkurencji międzynarodowej lir-

Komitet Organizacyjny spodzie 
wa się jeszcze z opóźnionych, ze 
względu na czas trwania przesyłki 
pocztowej, . zgłoszeń zawodników

jest tym większe, że oglądać go bę 
dzie publiczność z caVćj Polaki, a

tys. widzów.

Dziennik; 6.15 Muzyka; 6?30 Glmn.;! 

zyka; Ŝ OÓ̂Streszcz. ŵiadoan. po-

M(?:otf:e ludô ve; 13.30 Muzyka! 14.00
czym przy nauce o Polsce współ cl; 
— pogadenkâ  ̂14.15 „Pstrąg" —

PoCski 15̂ 5 AktujaCta; lS.M^

K-3103

HANDLOWE

KUPNO i sprzedaż mebli maszyn, 
lodówek elektrycznych Sw Win-

SPALONE żarówki na regeneî owa-

SKRĘTKI wolframowe do żarówek,
stale kupuję. ..Neolumen**, Wro­
cław . Oporów, ul. KadSubkâ 3̂ ^

MEBLE, planiAa, tapczany kom-

SPRZEDAM smochód oso4xxwy 
DKW 4, wiadomość: „Ex-

SPRZEDAM „selikę* Sachs. Trw-

SKRADZIOJWD d̂okumenty:

UNIE WAŻNI AM zgubi<xną kartę

UNIEWAŻNIAM 2«ub ony odcnck 
Zame'dowanća, kartę RKU Bochnia 
dowód <*j®otoisty, naawdsko Bryl Jó 
zef, Wrocław, Sępa Szarzyńsfciego

UNIEWAŻNIAM ziĝ Jbioną̂  kartę

NIE WAŻNI AM sikradr-cną kwte 
repaitriiacyjną Nr 20293, na®v/ntko 
Wajsman Gol da-, wvdaną 1MC jr.

Str. 3

Rekord motocyklisty radzieckiego

Tnrnie] piłkarski L Z S - ów
KRAKÓW. W scrpanMowanym

plłfcarsWm LZS-6w wcięło utliiaj! 
e zespołów: Czylymy, ŁagiewiianJia,'

Wirikie ] Węgrzece. W Iwełowyin 

Jonnsła LZS Czyiyny 3:0

C M Ę g t a g c i f t
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Szezarza
Na pow ietrzu
Brakowało dotąd i brakuje 

gadał we Wrocławiu ogrodu, w 
którym rcdy upał dzienny po­
folguje. można by sobie posie­
dzieć przy oranżadzie, szklance 
piwa, czy herbaty i posłuchać 
lekkiej muzyki na świeżym po­
wietrzu. Oczywiście — bez po­

średnictwa głośnika.
Tego świeżego powietrza czło­

wiek miasta łaknie, zwłaszcza w 
porze letniej. I wieczorem chęt­
nie by sobie pod kasztanem czy 
klonem wypoczął.

Późno występujemy z naszym 
projektem, ale bo też lato tego 
i-oku do podobnych rozważań 
nie mogło usposobić. Jednakże 
w mieście zieleni taki zakątek 
nam się należy, a miejsc na mle 
czarenkę jest dosyć.

Kierownicy Powszechnej Spół 
dzielni nie odmówią nam racji? 
Jakżeby nam było przyjemnie 
wychylić z nimi pod lipą kufel

SUŁEK.

/1/cw d r o < l z e  d o  L e ś n i c y

Zaczęto budować wiadukt
Tramwaje dowożą fu i pracowników

Z ikażdym dniem Leśnca zbliża1 
się do Wrocławia. W połowie li. 
stapada, kiedy przewiduje się 
ukończenie robót będzie nawet 
taliżej; nii na Sępolno, bo j*2da 
tawać będzie * Leśnicy do Wro. 
cła wiar 3 minuty krócej n>ż do 
Kożuchowa'.

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
o  Chochlik tmlenił nam numc 

iwcję Mmii tramwajowych, poda. 
nych we wczorejseym ^Rozkła­
dzie jaasdy ■tramwajów". Zamiast 
nr. 13 powinno być 14; a, za­
miast 14 powinno być 15. Wyni­
ka to z treści. Kto eofode wyciął 
nasz , rozkład" niech dokona po 
prawek. Przepraszamy, iie na- 
a*a ko rak ta nie raczyła się tytra 
Mjąć.

O Pisie nam mieszkaniec Kray
ków: do tej pory jeździłem z 
Krzyków na Rynek tramwajem 
odchodzącym co 7 minut, teraz 
jeżdżę aespcSami odchodzącym' 
co 10 minut. Obsługiwały mnie 
4 zespoły, a teraz malm do dy­
spozycji 5 zespołów, tylko daw­
niej do Rynku dostawałem się w 
ciągu 15 minut, a tera'/, muszę 
jechać 20 minut.

Q  Zarząd Kola Ligi Kobiet 
przy Związku Rencistów ZUS za 
prasaa wszystkie cafconkiniie na 
aabranie, celem omówienia spraw 
organizacyjnych Spółdzielni Pra­
cy. Obrady odbędą się w lokalu 
Związku (Joanitów 14) dn. 3 sierp 
nia o soda. 17jteii.

o  Zebranie szkoleniowe kola 
SD im. Staszica odbędzie się 
daiś o godz. 17.30. Przybycie obo 
wiązkowe.

o  Spełnimy tę prośbę: ob. Da 
nuta Kowalska prosi _ abyśmy 
ogłosili jej podziękowanie dla 
ob. Kapbuirfciewicaa, informatora 
Urzędu Pocztowego przy ul, Sta 
lina za zwrócenie cennego wie­
cznego pióra które nasza Czytel 
niczk* poprżsdmiiego dnia zosta­
wiła na poczcie.

Q Organizuje się w naszym 
mieście oddział Polskiego Zwiąż 
ku Głuchoniemych i Ioh Przyja 
«iół. Zebranie informacyjno — 
Omganimoyjne odbędzie się 31 
hm, o godz: 10 w hall gmachu 
ORZ Z (Mazowiecka 17). Zaproszę 
ni są głuchoniemi, ich słyszący 
przyjaciele a także rodzice; dzie 
ci i opiekunowie nie słyszących.

o  Pięknie się rozwija drzewko 
przyjaźni polsko — ezechosiować

Roboty idą w szybkim tempie. 
Nic dziwnego. Od 7 do 15 pracują 
robotnicy MZK i Odgruzowania, 
a po południu cały Wrocław w 
trybie akcji. sp?łqpnej.

Na odcinku i- iclycę; — tor ko­
lejowy położono już szyny j prze 
ciągnięto linię elektryczną. Ode* 
nek jest cZywny, tramwaje dowo

Kierownik teohnicziny ob. Miko 
łaj Głowacz oboiera spocone czo­
ło. Jest duszą odcinka. Pierwszy 
przychodzi i ostetni odchodzi z 
roboty. Wiemy, że (na już trzy 
dyplomy za pracę.

— Zbiorowym wysiłkiem budu­
jemy — mówi. Np. Marian Kurc 
ze swoją grupą pracował przez 
noc, aby przyśpieszyć tempo ro­
bót, Jak się wzięli to na 21 łip. 
ca górna sieć do mostu była go­
towa: A jak pracuje Adam CiU- 
pry.k — spawacz, a Władysław 
Nowak przy zładowywaniu gru­
zu. Można by jeszcze takich jak 
oni wymieniać a wymieniać.

Za 92 ludzi ż MZK mówi żresz 
tą najlepiej wykonana Już robo­
ta — 1400 mtr. położonego U u, 
IWO mtr. sśeoi górnej 46 wbitych 
slupów, około 2000 sztuk położo­
nych progów.

Wykonano już 20 proc. całej ro

— Od pracy społecznej zależy 
•terminowe ukończenie robót — 
oświadcza inż. Marchlewski kie 
równik budowy z ramienia Od­
gruzowania. — Do chwili obecnej 
praca ochotników w przeliczeniu 
na pieniądze dała nam 3.500.000 
zł. W okresie 6 tygodni zwiezio­
no 16.814 mtr. sześć: gruzu: Przy 
pracy wyróżnili się pracownicy 
SPB, PPB, Oddział I i VII; 
KB W onaz mieszkańcy VIII Dziel 
nicy.

Jedziemy dalej. Koło toru ko- 
lejewego wbija się sluipy w zie-

Uwngti lyius!
Wobec zanotowania we 

Wrocławiu wypadków zacho 
rowania na tyfus brzuszny, 
Wydział Zdrowia Zarządu

pić wodę tylko przegoto-

przepłukiwać starannie o-

myć często ręce!
Dodamy od siebie:
nie podawać rąk na powi-

.mię dla wzmocnienia gruntu. 
Jest to już praca przy budowie 
wiaduktu. Od niej zależy postęp 
dalszych robót.

Za torem działa znany we Wro 
cławiu ob. Wojciech Kramarek 
z Odgruzowania. On to odgruzo­
wywał pl. Świdnicki plac Boha­
terów Getta, plac Grunwaldzki i 
wiele innych. Nie mniej zasłużo 
ny przy odgruzowaniu Wrocła­
wia jest ob. Czesław Szczęsny — 
kierowca buldożera.

— Wiadukt ma być gotowy na 
15 września. Będzie?

— Jasne. Zobowiązania dotrzy

Wracając do miasta, mijaliśmy 
wozy tramwajowe, naładowane 
ludźmi. To pracownicy poszczegól 
nych przedsiębiorstw dążyli na 
trasę aby przyczynić się do bu­
dowy linii Wrocław — Leśnica.

Spotkaliśmy także ob. Polaka, 
kierownika pnąc społecznych z ra 
Imienia MZK.

— Napiszcie — mówi, — że do 
wozimy zgłaszających się do pra 
cy tramwajami na iinię. Zgła­
szać się można telefonicznie: 29-61 
— MZK (statystyka) albo 22-10 
Doirn Kultury ORZŻ dyr. Ko- 
bak). (Jur)

Trzy zmiany w tym roku
w  r o z p ł o d z i e  tr«nrs*tMJ€t§ów ?

W numersse wczorajszym poda 
liśmy (z małym błędem — przy 
pisek Red.) rozkład jazdy traim 
wajÓw, uwzględniając zmiany, 
które aaprowadaone będą 1 sierp 
nia (nowa trasa 12 i wprowa­
dzenie nowej 1'nii — 21).

Podaliśmy wczoraj tyjiko same 
trasy. Dziś podajemy czas od­
jazdu z krańcowych przystań-

ków pierwszych i ostaitmoh wo­
zów dziennych.
. A teraz parę uwag o amia-

Linia 12 i 21 — to linie zespolo 
ne. Wzajemnie mają się uzupeł­
niać. Są dla siebie .odwrotno- 
ściami" — jak mówią tramiwaja 
rze. Nawet w cyfraolf to się u'»i 
dacania: 12 i 21. I bilety praoow

7Ąnw.d st »tutowy S tronn ictw a P racy

Dzieci z Wrocławia
m ogą jechać do Raihki

Począwszy od dnia 1 sierpnia 
tlbeąpieczalnia Społeczna we Wro 
ciawuu zyskała pewną ilość 
miejsc dla dzieci od 5 do 15 lat 
w sanatorium zdrojowiskowym 

.,Orzeł" w Raibee.
Rodzice, których dzieci cierpią 

na przewlekły gościec stawowy, 
lub mięśniowy, stany po choro­
bie Heine - Medlina skazę wy­
siękową; krzywicę; niedokrwi­

stość; niedoczynność tarczycy 
itp., mcigą zgłaszać się po wnio­
ski na fi-tygodniowe leczenie do 
lekarzy pediatrów Ubezp Spoi.

Wnioski te po przeprowadze­
niu badań — Ubezpieozalna bę­
dzie kwalifikować we własnym

Ze względu na drażniące dzia­
łanie klimatu Rabki nie należy 
kierować dzieci z ogólnym wynj 
szczenieim ustroju, gruźlicą czyn 
ną; ostrym goścem stawowym; 
niewyrównaną wadą seroa i oho 
robami nerek.

Dzieci kierowane do sanato­
rium winny mieć uprzednio upo 
rządkowaną jamę ustną (ięby), 
gardziel łtd.

W ar ia t  cxy wanda§?
uszkodz ił obrazy  na w ystaw ie

Zarząd Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków Okręgu Wro­
cławskiego przesłał nam nastę­
pujący komunikat;

„Na dorocznej Wystawie 
Okręgowej Związku Polskich 
Artystów Plastyków we Wro­
cławiu zdarzył sie niebywały 
wypadek wandalizmu. Dwa 
obrazy znanego malarza wro­
cławskiego zostały uszkodzo­

ne. Nieznany osobnik zamalo­
wał w jednym obrazie oczy 
sportretowanej osoby, a drugi 
obraz posmarował farbą". 
Zarząd Związku — jak wi­

dzimy nie "przewidział jeszcze 
jednej ewentualności co do 
sprawcy niecnego wybryku, że 
mógł to być osobnik umysłowo 
I chory.

Z kroniki m ilicyjnej
W KB(JUH

gazu  Świetlnego

W mlesakaniu ob. Kozierowej 
§tt f  ul. Reymonta z nieznanych 
ftgyozyu nastąpił wybuch gezu 
lwietlmego który spowodował wy 
padnięcie szyb.

Kozierows., która gotowała obiad 
** piecu gazowym — rut doznała 
iMbycft oksijrszeć,.

POŻAR LAS”
W państwowych lasach pod Gór 

lęami Sipłonął pewien obszar star­
szego i młodszego lasu.

Poza Miejską Za w. Sitrażą Po 
żunną « Raciborza przybyły na 
miejsce pożaru O. S. P. z Łysek; 
Kuźni i Markowie oraz fabrycz­
na straż pożarna ,;Rafo“ z Kuźni 

^Raciborskiej. Wspólnym wysił- 
ikiern udało się zapobiet t̂oaszerze 
[nhi *ję iywiotu. (y)

N ow y  s k ła d
Kom itetu G rodzkiego

Woaoraj odbył się w saM cecho­
wej przy ul. Sw. Jadwigi statuto­
wy zjazd wyborczy grodzkiego od­
działu Stronnictwa Pracy we Wro­
cławiu. Na zjeździ® obecny ,był 
przewr KW SP, pos. Lipińsko, któ-

ferat społeczno - polityczny : pod 
sumował wyniki dyskusji.

W dailszym ciągu zebrania wybra 
no nowy Komitet Grodzki SS*\>n- 
niictwa w następującym składzie: 
przewodniczący — Freudem-edch, 
I sekretarz — Wojciechowski, II se 
kretairz — Koirczak, skarbnik — Da 
nószewski, ławnicy — Bagrowski, 
Mioduszewski, Kopnacku, Dydyczka 
i Kozera. Wybrano również dele­
gację na zjazd wojewódzki w skła­
mcie: Noworolnik, Pietrzykowska i

  Ani jeden waraztat rzemiaśLnd
czy poza' planem sześcdoletaim..." 
— mówi m. 4n. uchwalona na zjeź- 
dizie rezolucja, w której zebrani de 
klarują swój pogląd na sprawą sa 
rr.o likwidacji kupteotwa 1 warszta­
tów rzemieślniczych, na 9prawę po 
gtębiagącego się rozidziału pomiędzy 
Państwem i Kościołem, oraz wyra 
żają potępienie dlia sprawców aajść 
lubuskich.

Na marginesie rezolucji pos Li­
piński nadmienił ó ttieuregulowo 
nej dotychczas, pomimo upływu 
czterech lał od powrotu Ziem Za­
chodnich do OJczyizny, kwestii ju­
rysdykcjo kościelnej na Dolnym 
Śląsku, gdzie nie ma biskupstwa 
ani probostw, a tylko prowizoryo'. 
ne tziw. „wikaniaty suto sutosidio".

Młodzież na żniwa!
Zarząd Miejski Związku Mło­

dzieży Polskiej zawiadamia 
wszystkie koła ZMP we Wro­
cławiu ora-! młodzież niezorga- 
nizowaną, że dn. 31 lipca orga­
nizuje wyjazd na wieś w ra­
mach ZMP-owskiej akcji żniw-

Według zarządzenia Zarządu 
koła ZMP zbiorą się o godz. 5,45

rano na Placu Młodzieżowym, 
przy ul. świdnickiej, po czym 
z miejsca zbiórki nastąpi odjazd 
samochodami.

Przewodniczący kól otrzymali 
polecenie przypilnowania, by 
każdy wyjeżdżający należycie 
był odziany.

Pożądane jest zabranie na 
wieś instrumentów 'muzycznych.

nicze będą ważnie na obie.
W tramwajach panuje tenden­

cja aby odciążyć z ruchiu Ry­
nek. Dla tego też stopniowo ma 
on stracić charakter końcowej 
stacji. Robi się przelotowym. Ale 
czy ta ,_przelotowość“ Rynku — 
usprawnia komunikację tramwa 
jową — nie widać...

Wrocław jest miastem wielkich 
linii tramwajowych. 16-ka liczy 
10 km 625 metrów trasy. 9-ka ma 
do przebycia 9 kilometrów 815 
metrów. Najkrótszą traaę ma 
3-ka_ bo wszystkiego 5 kilome­
trów 85 metrów.

Porównajmy te cyJry z War­
szawą. Nadłudpaa linia <ło nie 
dawna nie miała nawet 5 kilo­
metrów, a po otwarciu linii Ml 
— Z tramwaj nr 23 (wozy wro 
cławakie!) przebywa aż... 6 kilo 
metrów 200 metrów.

jaik nas zapewniają w Dyrek­
cji Zaikladów Komunikacyjnych
 opublikowany przez nas roz
kład jazdy obowiązywać będzie 
do końca roku z tym jednak, że 
przybędzie w tym czasie nowa li 
nia do Leśnicy a także (jeśli do 
brze pójdzie — przyp. Red.) — 
5-ka .przedłuży swój bieg do 
osiedla na Ciążynie_ a 4-ka do 
Oporowa.

Nasze wołanie o tablice infor­
macyjne odniosły już sJoutek.

10 sierpnia na wszystkich koń­
cowych przystankach zobaczymy 
tablice informujące o godzinie 
odjazdu tralmwajów, a poza tym 
na wszystkich przystankach za­
wisną tabliczki z wymienieniem 
ulic przez które biegnie tramwaj.

Tylko cierpliwości.
(w. dr.)

R ep ertu ar kin
,,SLĄSK“ — ul Gen. Swierozew 

stoiego 67, „Młoda Gwardia" (ra­
dziecki), godz. 16, 18.1S i 20.30 

„SCALA" — uł. Mikołaja 37 „Po­
całunek na stadiiomie „ozesk.J, 
godz. 16,30, 10.30 1 20.30. 

„WARSZAWA" -  uł. Fredry 16. 
,,800-lecie Mostowy" (radź.) godz.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego S3, 
„Trzeci szturm" (rad*.), godz. 1«,

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Ostat 
nia noc“ (radz.), godz. 15 1 17.
Program Aktualności codiz. godz. 
1*, 20 1 31: Czarodziejskie labo-

go jutra. Gry sportowe.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 

„Nikt nic nie wie" (oześk), godz.

„FAMA" — uł. Krzywoustego 286, 
Psie Pole, „Rosamna 7-miu księ. 
życów" — godz. 20.

„ŚWIETLICA FILMOWCA" — ui. 
Olszewskiego 58, aż dio odwołani*

FOTOPLASTIKON, ul. świdnicka 
54, wyświetla codz. od 9 -  22-e] 
„Góroa Bawaria”.

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
Pod „Zgodą*4 — Witosa 47.
Pod „Złotym Jelemiem‘‘—Rynek 44, 
Pod „4Hma Wietaimi“ — Damrota 7̂ 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dzńś w szpitalu św. 39 
nzego ul. W. Witosa 22/28 (25-67).

Dzisiejszy
koncert

W ciągu dwóch dni sprzedaży 
biletów na wielką rewię artys­
tyczną, zorganizowaną stara­
niem Społecznego Komitetu Bu 
dowy Domu Kultury ORZZ ro­
zeszło się już około 4000 szt.

Hala Ludowa jest przygoto­
wana do imprezy. Należy za­
znaczyć, że dyrekcja W. Z. O. 
oddała ją na występy nie żąda­
jąc żadnej zapłaty.

Dzisiaj o godzinie 19.30 zoba­
czymy 200 wykonawców wiel­
kiej rewii W Hall Ludowej, a w 
tym 50 osobową orkiestrę jazzo­
wą, oraz usłyszymy wspaniały 
koncert 10 fortepianów pod ba­
tutą Oldricha Łapki.

Wszyscy wykonawcy Rewii 
biorą w niej udział bezintere­
sownie. Całkowity dochód prze­
znacza na budowę Domu Kul­
tury ORZZ.

Sprzedaż biletów odbywać się 
będzie jeszcze w dniu dzisiej­
szym w ORZZ. przy uł. Mazo­
wieckiej 17 i w Bibliotece 
„Książka na Śląsk", Rynek 50. 
Cena biletów: od 70 do 150 zło­
tych. Jur.

2$ stopni
Wczoraj temperatura prze­

kroczyła 28 stopni i ruszył 
się barometr, wykazując nie­
znaczny spadek ciśnienia. 
Wiara w dłuższą pogodę — 
chwieje się.

Rozkład jazdy tramwajów

Znów zwaliły się sniiiy
Wczoraj mad ranem zawaliły 

się sufity w mieszkaniu na trze­
cim piętrze przy ul. Mierniczej 
nr 18. 16-letni chłopiec, który 
spał w jednjim z pokojów nie 
-mógł się wydostać, bo gruzy za 
waliły dr*wi„ Straż Pożarna po 
drabinie mw-isieła go wydostać

Poszkfdowana lokatorka A. 
Ga.wryś âwiadomila natychmiast 
o wyp&diku Resort Techniczny Za 
rządu Miejskiego. Wysłano na 
miejsce przedstawiciela tego u- 
rzędu — obieceli mieszkanie ,,za 
bczipjeczyć".

W domu daeth jest w stanie fa­
talnym. Woda deszczowa leje się 
aż do parteru. Co jest do zabez­
pieczenia w taikich warunkach — 
trudno zrozumieć, skoro dom dał

już niedwuznacznie znać że ch-ce 
się walić.

Historia domu przy ul. Mierni 
czej jest taka jak wiele in- 
nyoh: mieszkańcy od 2 lat proszą 
Zarząd Nieruchomości o remont, 
apelują do Zarządu Miejskiego i 
wszystko — bez skutku.

Nowe zawalenie się stropów i 
tym razem obeszło si$ na szc*ę 
ście bez ofiar w ludziach. Zew 
dzięceać “to można tylko jednej 
okolrimności: p. Gawryś obudzi 
tła się wcześnieij niż ziwykle i 
zauważyła, ze sufit się ebswa. 
Tylko dzięki temu jej rodzina 
zdołała umknąć przed walącą się 
Imasą stropów, a jedynie ohło- 
pieo który został w "mieszkaniu 
— też szczęśliwym trafem unik­
nął wypadku.

jów wrocławskich. Dziś podamy 
ódjaM pierwszych i ostatnich wo­
zów dziennych z krańcowych orzy 
Stanków.

Parkowa 0.26, 21.08

Kołłątaja* 5.23’, 23.43

Piiliczyee 5.36, 23.27

Gratwazyntea 5,42, 21.28

Plac Teatralny 5,20, 23.53

Rynek1 s!ll! 23.31
Osoboiwice 5.45, 23.45
Plac Namkiera 6.06, 23.23
Slężraa 5.42, 23.28
Mickiewicza 5.41, 23 '!5

Karłowice' 5.37, 2X27

Nr' Kowale 5.15, 23.27

Z Kożuchowa 5.17, 23.04

Tamoga-j 5.34, 22 54
Plac Trzebnicki 5.34, 23.20

Grabiszyńska 5.34, 23.10

Grabiszynek 5.3B, 23.11

Karłowice 5.48, 22.15

Unia nocna kursuje id 
24.00 do 4.«

7,f'za  Kożuchowa 5.10, 22.51 
Nr. 0 (lewa)Kujjawstaa 5.35, 22 55

(do ~ placu GnmwaJid̂ ego)

Nir' P°LaoP Wotoskd 5.20, 23 07
(do Dworca Głównego). —

Redaktor Naczelny Stanisław Zleinak F 82263 Wydawca: Sp Wydawniczo - Oświatowa „Czytelnik*
Ądre* Redakcji i Wydawnictwa. Wrocław uł Oławska 10/11 teł Redakcji 27-55, teL Wyd 27-54 Red Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy I piątki od godziny 12-ej do godz. 13-ej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od U — 13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenu merata t odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłka pocztową 135 złotych* 
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ktej; aasadzone przed Ratuszem 
od strony południowej. — Tebli 
ca przed drzewkiem głosi; — 
.Drzewko pmyjażni polsko — 
czechosłowackiej sadzone 5. 6. 
1948 r.“. Smukła drzewina jest z 
gatuinku klonów

Q  Kto jest powołany na ćwi­
czenia wojskowe może upoweżnić 
ozłnnika rodziny do pobierania za 
silków na okres ćwiczeń. Zasi­
łek wypłaca Ubezpieczalnx.

O zrzeszenie właścicieli pry­
watnych wrocławskich nierucho 
mości (Rynek 8, 2 piętro) urzą­
dza zebra,mie członków w celu 
omówienia sprawy opodatkowa­
nia kwitów czynszowych. Posie 
dzenie odłjędzie się 30 lipca o 
godzinie 11-tej.

Q  Akademia Lipcowa odbyła 
się w świetlicy zakładów ceretmi 
cznych w Żarnikach z udziałem 
uczennic szkoły pielęgniarsko — 
położniczej i zakładów Ubezp. 
Spot. przy ul. Kruczej. -W części 
koncertowej wystąpiły członkinie 
ZMP przy szkole imprez artysty

Q Na leczenie w Lądku w try
bie czterotygodniowego urlopu 
kfiżdy robotnik może otrzymać 
skierowanie po orzeczeniu teka 
rza konsultanta (dr. Reisler —. 
przyjmuje przy ul. Krasińskiego 
nr 13 od 8.15 do 17). Wnioski 
wystawiane przez dr. Reislera 
dila pracowników fizycznych za 
■twierdza UUezp-iecłalnia a dla 
pracowników umysłowych — ZUS 
w Warszawie.

Q  zelówki i obcasy nadeszły 
do sikładu Zwiąskiu b. Wî źnióW 
Politycznych.

O Już trzeba składać zamówię 
ni* na zimowe zaopatrzenie spi­
żami w ziemniaki i warzywa. 
Zamówenia — zakłady pracy, 
winny kierować do Działu Han 
diowego Powszechnej Spółdziel­
ni (Rynek 31); podając dokład­
ny edres wysyłkowy i ilość pro 
duktów. Termin składania zamó 
wień — 18 sierpnia.

Teatry w roc ław sk ie
TEATR WIELKI, godz. W,30 „Sz#.

loine pieniądze".

TEATR POPULARNY, godz. J9,3» 
„Wczoraj urodiaony".

TEATR MŁODEGO WIDZA, teatr 
w objtóćMe po Dolnym Śląsku.


